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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

JP. L e tr o n  , z n a n y  z su  ego ta le n tu  r y ­

sowania  , i w ła śc ic ie l L i t o g r a f j i  , m ia ł  szczę  

| cje o t r z y m a ć  od. N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  p i e r ­

ścień b r y l a n t o w y , z  l i s tem  p i s a n y m  p rz ez  

Xigcia IV o lko iisk ieg o  , w  w y ra z a c h  n a d e r  dla 

a r ty s ty  p o ch leb n y ch .

T a k ż e  k i lku  u r z ę d n i k ó w  P o c z ty ,  o t r z y ­

mało  od M o n a r c h y  k o s z to w n e  p o d a ru n k i .

P o  k i lk u n a s to  d n i o w y c h  deszczach , 

w c z o r a j s z y  p rzy w ró c i !  pogodę .

W ia d o m o ś c i  z R a d o m ia  z ape w nia ją :  

iż  N a j j a ś n i e j s z y  P a n  o k a za ł  i s to tn e  zadow ol-  

n ien ie  z n a g łe g o  w z r o s t u  i u p ię  ś n i e n i a  tego  

m ia sta .  M o n a r c h a  n o c o w a ł  w m ie s z k a n iu  P r e ­

zesa K om :  W o je w ó d z k i e j  ; o b c h o d z i ł  p r a w i e  

w szy s tk ie  ulice^, a  op ró cz  r o z m a i ty c h  d o w o -  

dow swej ł a s k i , u d a ro w a !  J W .  P iw n ic /s iego  

P re zesa , k o s z to w n y m  p i e r ś c i e n i e m ,

W a l n y  J a r m a r k  W arsz aw sk i  , rozpocz­

n i e  s ię  w n as tępu jący  p o n ie d z ia łek .

J e n e r a ł  A u s t r j ą c k i  H r a b i a  H a rd ek , w czo ­

ra j  p o ż e g n a ł  J. C .  M .  W ie lk i e g o  X i ę c i a ,  i w y ­

je c h a ł  do  W ie d n ia .

G a b in e t  f i c u r  w o s k o w y c h  p rz y  u licy  

m i o d o w ć j ,  ju ż  ty lk o  p rz e z  k ró tk i  czas  będz ie  

o t w a r t y m ;  c ena  w n i j ś c i a  j e s t  z n i ż o n ą  7. dwóch 

z ło ty c h ,  na  jeden .

N O W O Ś C I  z a g r a n i c z n e .

G recja .

S i t y  X ię c i a .  J p sy la n teg o  , s k ład a ją  s ię  

j u ż  z 8 0 ,0 0 0 .  p i e c h o t y ,  s o ,  ooo. '{ ,  j a z d y  i - g s .  

dz ia ł  d o s ta t ec z n ie  o p a t r z o n y c h  P ró c z  t e g o ,  

poddał  s ię  ju ż  pod  je g o  d o w ó d z tw o  z c a l y n l  

k o rp u s e m  s w o i m  A le x an d e r ,  n ie g d y ś  A l y  P a s z a  

• Ja n in y  , k tó rego  X ż e  J p s y la n ty  d r u g i m  po so-

tVspomnienia.
S ta n  Z a b o ro w s k i ;  p ie rw sze  

w y d a n ie  G r a m a t y k i :  15 t ę .

b ie  d o w ó d z ę ą  m ia n o w a ł ,  T r z e c i m  nafconieo 

k o rp u s e m  około  «o ,ooo .  g ł ó w  l ic zącym  , do­

w o d z i  T e o d o r  S lu d z ie r .  —  B ie g a ł a  pog łoska ,  

ja k o b y  n i e p o r o z u m ie n ia  i k łó tn ie  , r ó ż n i ły  

t y c h  t rz ech  N a c z e ln ik ó w :  ro z g ła sz a n o ,  ż e  z u ­

p e łn i e  ró żn e  w i d o k i  m a ją  na  c e l u ;  że  T e o ­

d o r  n i e  chce b y n a j m n i e j  o s w a b a d z a ć  W o ł o ­

s zc z y zn y  z pod p a n o w a n i a  T u r e c k ie g o  , ale 

ty lk o  m a  z a m ia r  u sunąć  n a d u ż y c ia  d o ty c h ­

c z a s o w e  i d a w n y  ksz ta ł t  rz ąd u  o j c z y źn ie  

swojej  p rz y w ró c ić  ; a p rz e c iw n ie  J p s y l a n ty  , 

us i łu je  ca łą  G re c j ą  z po d  j a r z m a  u w o l n i ć  i 

w szy s tk ich  T u r k ó w  z  E u r o p y  w ypędz ić .  Lecz, 

wsze lk ie  te  w ieśc i  , o k a z a ł y  s ię  f a l s zy w e m i .  

W s z y s c y  t r z e c h ,  dz ia ła ją  wspólnie  i z g o d n i e :  

X ż e  J p s y l a n t y ,  m a  d o w ó d z tw o  n a c z e l n e ,  s  

T e o d o r  i A l e x a n d e r ,  w i e r n i e  w y k o n y w a j ą  

ro z k a z y  jego .

P o tw ie rd z a ją  o s ta tn ie  d z i e n n ik i  w ia d o m o ś ć , * '



przejśc iu  Dunaju przez -wojska 6  reckie. D z ie ­

s ięć  t y s ię c y  B ulgarczyków i S e r w ia n ó w ,  ula  

tw i ło  mu przebycie  tej rzeki ,  i natychm iast  z 

nim  się  po leczy ło .  W  jedne) chwili  cala B ul­

garia , w z i ę t a  s ię  do broni , a s t o l i c a  tej  

p r o w in c j i ,  jnź jest  w  ręku wojsk G r eck ich .—  

D o  Tessalji w k r o c zy ł  już  także oddzia ł po 

W stań ców .  Pasza B e j ,  na czele  trzydziestu  

ty s ię cy  T urków , przez w ie lk iego Su łtana  w y ­

s ł a n y ,  z  całą s ilą  swoją zn ie s io n y  został.  Su  

ł y , Par  a a ,  P r e w e z a  i W s z y s tk i e  tw ierdze E  

piru', osadzili już G recy .—  Pe lop on ez ,  praw ie  

c a ły  oswobodzony.  P a t r a s , N e o c a s t r o n ,T ro p o l i -  

z a  i w szystk ie  tw ierd ze  M orei  (p rócz  M o to n y  

i  K o r a n y ' ) ,  s z turm em  przez S p artań czyk ów

dobyte zosta ły .  <3:B:

N ieszczęś l iw i  G r ecy  w Konstantynopolu  

i o k o l i c y ,  doznają za to  ok r u c ie ń s tw ,  jakie  

ty ik o  najsroźsza zemsta w y m y ś le ń  m o ż e ;  t y ­

s iące najznakom itszych  G reków padają c o d z ie n ­

n ie  pod m ieczem  m śc iw ych  T u rk ów ,  którzy ani  

k o b ie t o m ,  ani n iem ow lę tom  nie  przebaczają.  

Sam e n a w e t  poselstwa ch rześc i ja ń sk ie ,  są w  

• i e b e z p ie c z e ń s t w ie : wpdług ostatnich donie -

s i e ń ,  m ałżonka Minis tra A n g ie l s k ie g o ,  Lady  

S t r a n g f o r t ,  została podobno w  śród rozru ch ów  

w głowę ranioną N ajdostojn ie is i  z duchwieusta-  

8oc io  i ęocio  le tn ie  starcy  , dręczeni na t o r ­

turach , um iera ją  w śród  m ąk n ajokropnie j­

szych.  N i e  ty lko,sami G r e cy ,  ale  nawet A n ­

glicy , Francuzi  , N i e m c y  i in n i  E u r op e jczy -  

k o w ie ,  bez  m iłos ierdzia  są prześ ladowani;  

s łow em  w s z y s cy  c h r ze ś c i ja n ie ,  których w K o n ­

sta ntynopolu  przeszło 1200,000. znajduje  s i ę , 

s toją  nad brzeg iem  przepaści.  GVV:

z  W łoch  io .  Maja.

D n ia  i ó .  M aja ,  sp o d z iew a n y m  b y ł  w  

Neapolu , Król Obojej  S y c y l j i .  Jenerałom : 

A rco w i to ,  A m b r o s ł o , Florestanonń  :Pepe , tu  

dziesz  obudwóm XiąŻ£toiii P ign a te ł l i  , oświad­

c z o n o :  iż K r ó f ,  n iepotrzebuje  dłużej ich  

usług ,  i że n i e w o ln o  im odtąd , ani munduru,  

ani dekoraoyjcwojskowych nosić . G H .

Bezskutecznem  b yło  w e z w a n i e  , do P u ł­

k o w n ik a  te-pe  u cz y n io n e :  n ie  poddał dotąd

twierdzy C ir i t e l l a  d e l T r o n t o ,  pod jego  do 

w ództw em  zostającej. W  krótce ma by c  s z tu im

przypuszczony- —• June dz ien n ik i  głoszą: iż 
t en że  ‘P u łk o w n ik  już w z ię ty m  został , ale w  
ucieczce  znalazł ocalenie

W  T u r y n i e ,  d. » 6. Kwietnia  , uroczy* 
ście  og ło szo n y  został Królem Sardyńskin i ,  
Karól  F e l ix  X ź e  Genewsk i .  X ż e  Carignan  
u z n a n y m  już  został przez n o w eg o  Kiela , za 
prawego  następcę tronu i do powrotu  do stolicy
w ezw a n y m

Jenerał L a to u r  , który  w  ostatniej re. 
wolucji , ty le  p rzy ch y ln o śc i  Dworowi Sar. 
dyń sk iem u okazał . opuszcza podobno sluzbj 
i d o  A r m ij i  A u s t i ja c k ie j  p o w r a c a ;  a to zpo- 
wodu , iż Kroi cofną ł  A m n es t ją  ; ktrórą on 
P ow stań com  w  A le x a n d r j i  i T u r y n ie  zaręczył.

O .  ił.
d o n i e s i e n i a .

W O D Y  M I N E R A L N E  S W I E Z E .
Odebrałem pierwszy transport w  od mi. 

n e r a l n y c h ,  jako t o :  Sa lrerską , E gierską ,
M a rien b a d zk ą , G o r z k ą ,  i P irm ontsuą.  os.ac 
ich m ożna  w  handlu JPam Jozeta Borkowskie,  
go przy u l icy  Krakowskie  p r z e d m i e ś c i e  Aro 

i na przeciw o d w ic h i i : ■ w dawniej ' oiticjr.
i n ie  ogrodu Saskiego  przy bramm zdjaznep

P rześwie tną P u b l ic z im ś cz a w ia d a m ia  m. 
1 żej podoisany,  iż  ha ndel jego obfituje w rożne' ga 

tunki w i n  R eń sk ich  z., um icikowaną cenę.
J o z e f  B orkowski .

T :  N :  Jutro (tana bed/.ie trajedia Ha*
ru le t ,  w  którei p ier w sz y  r a ż ' występujący na 
scenę  p. S zy m a n o w sk i  , grac będzie  rolę Ha-

m ięta ^  ^  D ziś cie.pl* stopn i ló .


